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Wiadomości
BOGUSZOWSKIE

Na wrzesień planowana jest do-
stawa autobusu elektrycznego i 
uruchomienie bezpłatnego trans-
portu dla mieszkańców z najbardziej 
wykluczonych obszarów miasta. W 
lutym zaplanowaliśmy rozpoczęcie 
przebudowy ul. Górnej w Kuźnicach, 
ul. Sikorskiego w Boguszowie i ul. 
Kochanowskiego wraz z łącznikiem 
do ul. Broniewskiego w Gorcach, a 
w drugiej połowie 2024 r. planuje-
my ruszyć z przebudową ul. Leśnej 

w Starym Lesieńcu. W dalszym ciągu 
będą realizowane prace związane z 
przebudową ul. Kościuszki oraz ul. 
Witosa. W 2024 r. zamierzamy także 
wykonać parking pod Dzikowcem 
na około 70 miejsc oraz przebudo-
wać drogę dojazdową do Ośrodka 
Sportowo-Rekreacyjnego Góra Dzi-
kowiec.

2024 rok to jednak nie tylko inwe-
stycje w infrastrukturę drogową, to 
także budowa wiaty turystycznej na 

Mniszku, podobnej do tej wybudo-
wanej u podnóża Chełmca. Będziemy 
także kontynuowali przebudowę sta-
dionów przy ul. Kusocińskiego oraz 
przy ul. Olimpijskiej. Ponadto planu-
jemy zakończyć prace związane z wy-
konaniem szatni w budynku Publicz-
nej Szkoły Podstawowej nr 6, po tym 
jak w ubiegłym roku zostały tam wy-
remontowane toalety dla uczniów.

Na początku roku złożyliśmy 
także wniosek o dofinansowanie w 

celu stworzenia kolejnego Klubu 
Senior+, ponieważ ten utworzony 
na Krakowskim Osiedlu cieszy się 
dużym zainteresowaniem. W bu-
dżecie na rok 2024 znalazła się także 
budowa kolumbarium na cmentarzu 
przy ul. 1 Maja oraz modernizacja 
kaplic cmentarnych przy ul. Bema i 
przy ul. 1 Maja. Wzorem ubiegłych 
lat, również w tym roku powstaną 
nowe boksy śmietnikowe, a prze-
strzeń publiczną będziemy uzupeł-

Nowy rok – nowe plany
W 2024 roku nie zwalniamy tempa z inwestycjami - na ten cel zaplanowaliśmy blisko 45 milionów złotych, 

z czego blisko 80% pochodzi ze środków zewnętrznych!

niać o nowe ławki i kosze na śmieci 
oraz nową nawierzchnię chodników. 
Sukcesywnie będziemy remontowali 
systemy oświetlenia ulicznego, drogi 
oraz infrastrukturę techniczną i spo-
łeczną. Przy sprzyjających warun-
kach atmosferycznych wykonawca 
dokończy przebudowę wieży ratu-
szowej wraz z iglicą, uruchomiony 
zostanie także zegar. Pod koniec roku 
chcielibyśmy również ruszyć z budo-
wą budynku, który stanie się nową 
remizą Ochotniczej Straży Pożarnej 
Boguszów i siedzibą Ośrodka Pomo-
cy Społecznej.

Sylwia Dąbrowska
Burmistrz Boguszowa-Gorc
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Artur Mróz, fotograf z Boguszowa 
-Gorc, postanowił połączyć swoją 
zawodową i prywatną pasję z opo-
wieściami mieszkańców dzielnicy 
Gorce. Tak powstał materiał do 
książki „Gorce - mój raj na Ziemi”, 
która czeka na wydanie.

Jak zrodził się pomysł stworzenia 
książki „Gorce - mój raj na Ziemi”?

Artur Mróz: - Cały proces rozpoczął 
się znacznie wcześniej, zanim jesz-
cze przyszedł pomysł na książkę. 
Kiedy coś wpada mi do głowy i 
zaczynam to realizować, to nigdy 
nie wiem gdzie mnie to doprowa-
dzi. W tym konkretnym przypad-
ku początkowy plan skupiał się 
bardziej na fotografiach. Każdego 
dnia przemierzałem z psem nasze 
okolice fotografując to co widzę. 
Wiedziałem, że wykonując ciągle 
zdjęcia tych samych miejsc będę 
musiał rozwinąć się bardziej jako 
fotograf, szukając wciąż nowych 
ujęć. To taki prosty sposób na 
zwiększenie kreatywności, który 
pozwolił mi zobaczyć więcej, niż 
widziałem do tej pory. Choć od 
wielu lat podróżuję po różnych 
zakątkach Ziemi, to właśnie obok 
swojego domu odkryłem krainę 
jak ze snów.
 

Czy to wtedy powstał Pana profil 
„Gorce - mój raj na ziemi” na Face-
booku?

 - Tak. Przez to, że przez kilka lat 
grono jego odbiorców ciągle się 
powiększało, miałem potrzebę 
jakoś to podsumować. 12 czerw-
ca 2020 r. została zorganizowana 
wystawa moich prac w Szybie Wi-
told. To było dla mnie wyjątkowe 
wydarzenie, które początkowo 
uznałem za idealne zakończenie, 
ale z biegiem czasu uznałem, że 
książka byłaby lepszym podsu-
mowaniem tych wszystkich lat 
fotografowania. Nie mogła to być 
jednak książka z samymi zdjęcia-
mi, potrzebowałem treści. I to nie 
byle jakiej. Zapragnąłem stworzyć 

historię wyjątkowego miasteczka, 
historię opowiadaną przez ludzi. 
Gdybym wtedy wiedział jak trud-
nego zadania się podejmuję, być 
może nigdy nie podjąłbym się re-
alizacji tego marzenia. Co więcej, 
zdałem sobie sprawę z tego, że tak 
naprawdę to nie chcę nigdy koń-
czyć tego projektu.

Jak wyglądał proces gromadzenia 
materiału do książki?

- Zacząłem pisać i dzwonić do 
ludzi z pytaniem czy nie chcie-
liby opowiedzieć mi o swoich 
wspomnieniach z dawnych lat. Z 
czasem zdobywałem coraz więcej 
kontaktów. Wiele z tych osób od-
mawiało, ale to mnie nie zniechę-
cało, bo równocześnie przyby-
wało chętnych do opowiedzenia 
swojej historii. Materiał zbierałem 
na kilka sposobów. Najczęściej 
umawiałem się na spotkanie przy 
kawie i nagrywałem wypowiedzi 
dyktafonem, albo zapamiętywa-
łem i po przyjściu do domu na-
tychmiast spisywałem. Były też 
osoby, które przysyłały mi swoje 
opowieści w plikach tekstowych. 
Część odpowiedzi na nurtujące 
mnie pytania otrzymywałem na 
internetowych komunikatorach 
albo pod postami na mojej stro-
nie. Z różnych powodów niektóre 
opowieści były mi przekazywane 
przez osoby trzecie. Kiedy znalazł 
się ktoś, kto chciał przekazać mi 
archiwalne zdjęcia, wsiadałem w 
samochód i jechałem po nie, a 
wieczorami odsłuchiwałem roz-
mowy, przeglądałem zapiski i 
składałem je w całość.

Czy dużo było tego materiału?
- Nazbierało się tego tak dużo, że 
całe miesiące zajęło mi poukłada-
nie tego wszystkiego. Opowieści 
dotyczące niektórych miejsc czę-
sto powtarzały się, więc musiałem 
wyciągnąć z nich to, co wydawa-
ło mi się najbardziej sensowne. 
Przyznaję, że w wielu przypad-

Kraina jak ze snów

kach nie potwierdzałem infor-
macji przekazanych przez moich 
rozmówców, nie chciałem zrobić 
z tego książki historycznej - od 
samego początku zamysł był taki, 
aby stworzyć opowieść spisaną 
sercami ludzi, którzy spędzili tu 
najpiękniejsze lata swojego ży-
cia. W trakcie pisania było wiele 
poprawek i zmian, wciąż coś nie 
grało, ale i przez to udało mi się 
przebrnąć. W końcu doszło do 
korekty całego tekstu - poznałem 
wspaniałą osobę, która postano-
wiła mi w tym pomóc. Wspólnie 
zamknęliśmy to w jedną całość, 
a teraz czekam na kolejny etap, 
czyli skład książki do druku.

Z iloma osobami udało się Panu 
przeprowadzić wywiady?

- Dokładnie nie pamiętam, ale je-
śli dodamy moje osobiste spotka-
nia do nadesłanych opowieści, to 
pewnie byłoby to około 40 osób, 
w tym osoby pochodzenia pol-
skiego, francuskiego i niemiec-
kiego.

Czy było coś, co szczególnie Pana 
zaskoczyło podczas pisania tej 
książki?

- W tym miejscu chciałbym pod-
kreślić, że tak naprawdę to nie 
ja ją napisałem, ja jedynie spisa-
łem to, co stało się dziełem nas 
wszystkich. Moim, bo złożyłem je 
w całość oraz moich rozmówców, 
którzy włożyli w to serce, duszę i 
dali dużo motywacji. Wracając do 
pytania - zaskoczyło mnie to, jak 
trudno jest wydać książkę. Dotąd 
myślałem, że tylko się pisze, dru-
kuje i sprzedaje… Jest to jednak 
dużo bardziej skomplikowane i 
oczywiście kosztowne.

Czy jest to książka tylko dla miesz-
kańców Gorc? 

- Nie, zdecydowanie nie. Gorce są 
miejscem wyjątkowym, dla mnie 
nawet pewnym symbolem. Ideal-
nie obrazują to, jak rozwijało się 
nowe życie na ziemiach odzyska-
nych. Zawsze wyobrażam to sobie 
jako coś w rodzaju rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego – dzieci 

idą do jednej klasy, nie znają się, 
każdy jest inny, z innego domu, 
ma inne doświadczenia. Wszyst-
ko jest dla nich nowe i stresujące, 
ale z czasem poznają się i tworzą 
jedną grupę. To wszystko, o czym 
będziecie mogli przeczytać w 
książce, mogło wydarzyć się w 
każdym innym miasteczku. Ludzie 
mieli wtedy podobne rozterki. W 
Gorcach jest to wszystko bardzo 
skumulowane, bo najpierw Niem-
cy się wyprowadzali, ich domy zaj-
mowali osiedleńcy, którzy w dużej 
części byli powracającymi na te 
tereny repatriantami z Francji, a 
obok nich rodziny przesiedlone ze 
wschodu. Każdy z nich jest inny, 
ale finalnie tworzą jedno mia-
steczko. To naprawdę niesamowi-
ty folklor.

Obecnie pan Artur zbiera środki, 
które pozwolą na wydanie książki. 
Zbiórkę można wesprzeć na stro-
nie zrzutka.pl. Cel zbiórki: Książka 
„Gorce - mój raj na Ziemi”.

(fot. Artur Mazur)
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Gmina Boguszów-Gorce rozszerza 
swoją ofertę dla seniorów. W lu-
tym nasze miasto przystąpiło do 
programu „Gmina Przyjazna Se-
niorom - Ogólnopolska Karta Se-
niora”, którego organizatorem jest 
Międzynarodowy Instytut Rozwo-
ju Społecznego oraz Stowarzysze-
nie MANKO –wydawca Magazynu 
Ogólnopolski Głos Seniora. Dzięki 
temu osoby, które ukończyły 60 
rok życia i są mieszkańcami Bo-
guszowa-Gorc, mogą bezpłatnie 
uzyskać kartę, która upoważnia do 
zniżek w ponad 3 000 punktach na 
terenie całej Polski.

Niemal każdego dnia dołączają 
nowe firmy, które deklarują współ-
pracę w ramach tego programu i 
tym samym wprowadzają rabaty dla 
posiadaczy OKS. Na terenie Boguszo-
wa-Gorc na moment pisania tego ar-
tykułu, z karty można skorzystać w 13 
miejscach:
• Restauracja Szyb Witold,  

ul. Traugutta 12G,
• Hotel Piotr SPA&Wellness  

i Restauracja Magdalenka,  
ul. Kościuszki 4 i 5,

• Marmed S.A., plac Odrodzenia 15,
• Restauracja Chata Dzika,  

ul. Sportowa 1,
• Choco&Latte Bistro-Café,  

ul. Główna 34,
• Fryzjerstwo Solarium Handel 

„Zbyszek”, ul. Mickiewicza 7,
• Pupil SPA, ul. Kosynierów 26,
• Duo Travel Biuro Turystyczne,  

ul. Traugutta 12,
• Optyka Okularowa Tomasz 

Borzęcki, ul. Główna 17,
• Dlaczego Nie, ul. Kościuszki 8,
• Indywidualna Praktyka 

Pielęgniarska Ewa Kiełczykowska, 
plac Odrodzenia 16,

• Perfect Look, ul. Kolejowa 1,
• SAJ-BUD Szymon Beszterecha,  

ul. Strażacka 10.
16 lutego 2024 r., w Miejskiej Bi-

bliotece Publicznej – Centrum Kultu-
ry w Boguszowie-Gorcach, odbyła się 
inauguracja programu, podczas któ-
rej seniorzy otrzymali pierwsze karty, 
a Burmistrz Boguszowa-Gorc Sylwia 
Dąbrowska oraz obecni na sali przed-
siębiorcy odebrali z rąk ambasadora 
zdrowego i aktywnego stylu życia 
„Głos Seniora” dr Marka Pilcha certyfi-
katy przystąpienia do programu. Spo-
tkanie dopełnił występ chóru Sonoro 
z Boguszowa-Gorc oraz wykład „Bez-
pieczny Senior – stop manipulacji, nie 
daj się oszukać”.

To nie wszystko, co zaplanowano 
dla seniorów w najbliższym czasie. 
Ośrodek Pomocy Społecznej złożył 
wniosek o dofinansowanie działal-
ności Klubu Seniora na Krakowskim 
Osiedlu, w którym przewidziano za-
jęcia dla 12 uczestników, w szczegól-
ności spotkania ze specjalistami, 3 
wycieczki krajoznawcze oraz zakup 
materiałów do zajęć. Przypomnijmy, 
że obecnie działający Klub Seniora 
został oddany do użytku w grudniu 
2022 roku. Zaniedbany lokal przy ul. 
Krakowskiej przeszedł gruntowny re-
mont, został wyposażony w meble i 
nowoczesny sprzęt. Zadanie zostało 
w ponad połowie dofinansowane ze 
środków budżetu państwa w ramach 
Programu Wieloletniego „Senior+” na 
lata 2021-2025. Klub jest zarządzany 
przez Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Jego członkowie działają prężnie, po-
szerzają swoje horyzonty i otwierają 
się na nowe wyzwania. Inicjatywa 
cieszy się dużym zainteresowaniem, 
dlatego na początku tego roku gmina 
złożyła wniosek o przyznanie dofi-
nansowania na utworzenie kolejne-
go takiego miejsca dla seniorów z 
naszej gminy.

Oprócz tego Gmina Boguszów 
– Gorce, wraz z Ośrodkiem Pomocy 

Gmina przyjazna seniorom
Społecznej w Boguszowie – Gorcach i 
Fundacją Razem z Wałbrzycha, rozpo-
czyna realizację projektu „Program 
rozwoju systemu usług opiekuń-
czych w Gminie Boguszów-Gor-
ce”, finansowanego ze środków Unii 
Europejskiej. W ramach projektu 
planowana jest organizacja usług 
opiekuńczych dla 25 osób w wymia-
rze 1000 godzin miesięcznie. Poza 
usługami zaplanowane jest wsparcie 
towarzyszące – posiłki, wsparcie psy-
chologiczne i prawne, wypożyczalnia 
sprzętu wspomagającego.

Gmina Boguszów-Gorce od kilku 
lat z powodzeniem realizuje także pro-
gram „Asystent osobisty osoby nie-
pełnosprawnej”. W zeszłym roku bra-
ło w nim udział 48 podopiecznych ze 
znacznym i umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności obsługiwanych 
przez 18 asystentów. W tegorocznej 
edycji gotowość do uczestnictwa zade-
klarowało 20 asystentów z doświadcze-
niem z poprzednich edycji, natomiast 
planowana liczba osób niepełnospraw-

nych, którym zostaną przyznane usługi 
asystencji osobistej to 45. Łączna wnio-
skowana suma środków potrzebna na 
realizację programu szacowana jest na 
ponad 1,5 mln zł.

W Gminie Boguszów-Gorce ponad 
30% mieszkańców stanowią emeryci 
i renciści, z których duża część posia-
da orzeczenia o niepełnosprawności 
umiarkowanej i znacznej. Począwszy 
od pierwszej edycji programu realizo-
wanego w gminie, usługi asystenckie 
cieszą się bardzo dużym zaintereso-
waniem mieszkańców, do których 
ten program jest kierowany. Usługi, 
z których korzystają uczestnicy, obej-
mują: pomoc asystenta w wyjściu, 
powrocie oraz dojazdach w wybrane 
przez uczestnika programu miejsca 
(np. dom, praca, kościół, lekarz, zna-
jomi, rodzina itp.), na kursy, szkole-
nia, wczasy, turnusy rehabilitacyjne, 
pomoc w zakupach (z zastrzeżeniem 
aktywnego uczestnictwa osoby 
niepełnosprawnej), w załatwianiu 
spraw urzędowych, czytaniu prasy, 

książek lub korespondencji, osobom 
niezdolnym do samodzielnego pi-
sania ręcznego czy komputerowego 
- pomoc w komunikowaniu się, na-
wiązywaniu kontaktu i współpracy z 
różnego rodzaju organizacjami.

Ponadto Boguszowski OPS czeka 
na rozpatrzenie wniosku dot. progra-
mu „Korpus Wsparcia Seniorów”, 

w ramach którego zaplanowany 
jest zakup i obsługa opasek bezpie-
czeństwa (urządzeń pozwalających 
seniorowi sprawdzać podstawowe 
czynności życiowe, wykrywające 
upadek i umożliwiające błyskawiczne 
powiadomienie służb ratowniczych 
w sytuacji zagrożenia życia) dla osób 
niesamodzielnych.
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Martwe karpie i brudna woda. Dla-
czego utylizacja leków przetermi-
nowanych jest tak ważna?

Wielu z nas ma w domu leki, któ-
re już dawno straciły swoją ważność, 
ale często nie wiemy, co z nimi zrobić. 
Prawidłowa utylizacja leków przeter-
minowanych jest istotna zarówno dla 
naszego zdrowia, jak i dla środowiska, 
w którym żyjemy. W tym artykule do-
wiemy się, dlaczego nie powinniśmy 
wyrzucać leków do kosza, wylewać 
do zlewu ani spuszczać w toalecie, a 
także jak postępować z przetermino-
wanymi lekami w sposób bezpieczny 
i odpowiedzialny.

Co trzeci z nas magazynuje 
przeterminowane leki w domu

Czy zdarzyło Ci się wyjąć lek z ap-
teczki w przypadku nagłej potrzeby i 
zorientować się, że jest już od dawna 
przeterminowany? Spokojnie! Choć 
w teorii taka sytuacja nie powinna 
mieć miejsca, to w praktyce co trze-
ci Polak nie sprawdza regularnie 
dat ważności swoich leków. Główną 
przyczyną jest brak czasu oraz brak 
świadomości wśród chorych. Nawet 
jeśli uda nam się posegregować leki 
i oddzielić te dobre od przetermino-
wanych, często nie wiemy co dalej z 
nimi zrobić.

Dlaczego nie mogę wyrzucić leków do 
kosza?

Wyrzucanie leków do kosza, wy-
lewanie ich do zlewu albo toalety 
nie rozwiązuje Twojego problemu. W 
ten sposób rzeczywiście pozbywasz 
się ich z domu, jednak prędzej czy 
później wrócą one do Ciebie w innej 
postaci. Jeśli trafią one na wysypiska 
śmieci lub do ścieków, wchłoną się 
do gleby i wód, zanieczyszczając całe 
środowisko, w którym żyjesz. Udo-
wodniono, że nawet małe stężenia 
leków w środowisku mogą być zabój-
cze, zarówno dla roślin i zwierząt, jak 
i nas samych.

Dlaczego karpie umierają?
Karp zagościł na dobre na na-

szych stołach dopiero po II Wojnie 
Światowej. Niestety jego populacja, 
jak i innych ryb, stale maleje. Główną 
przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
zanieczyszczenie środowiska, mię-
dzy innymi właśnie przez produkty 
farmaceutyczne. Wpływają one bez-
pośrednio i pośrednio na wszystkie 
poziomy troficzne ekosystemów 
wodnych, dewastując życie wodnych 
zwierząt i roślinności. Jeśli taki trend 
się utrzyma, w niedalekiej przyszłości 
wodny ekosystem ulegnie całkowite-
mu zniszczeniu.

Wiele ośrodków badawczych sku-
pia się obecnie na ocenie wpływu 
farmaceutyków na organizmy żyjące 
w wodzie. Okazuje się, iż narażenie 
samców ryb na niskie stężenia głów-
nego składnika tabletek antykoncep-
cyjnych może powodować pojawie-
nie się u nich cech żeńskich wskutek 
działania na układ hormonalny, co 
ma natomiast wpływ na zdolności re-
produkcyjne całej populacji. Co wię-
cej, ryby poddane niskim stężeniom 
niektórych leków przeciwdepresyj-
nych zmieniają zachowanie w sposób 
mogący wpłynąć na ich przetrwanie. 
Dodatkowo w wielu organizmach ryb 

i wydr stwierdzono obecność popu-
larnej substancji przeciwbólowej – 
diklofenaku!

Woda pitna niezdatna do… picia
Według aktualnych doniesień, 

pozostałości farmaceutyków wy-
krywane są zarówno w wodach po-
wierzchniowych, jak i wodach pit-
nych. Przodują głównie hormony, w 
tym estradiol, etynyloestradiol, hy-
droksyestradiol, estron i testosteron. 
Ich toksyczne działanie na nasz or-
ganizm związane jest z długą ekspo-
zycją, na co ma wpływ ich oporność 
na biodegradację. Długa ekspozycja 
powoduje, że związki te kumulują się 
w organizmach, powodując feminiza-
cję samców w środowisku, wpływ na 
rozrodczość, działanie kancerogenne 
oraz teratogenne.

Co zrobić z przeterminowanymi 
lekami?

Aby ograniczyć negatywny wpływ 
leków na nasze środowisko, a co za 
tym idzie – na nasze zdrowie - musi-
my przestrzegać kilku zasad ich pra-
widłowej utylizacji. Problem często 
pojawia się już na początku, gdyż 
wielu z nas po prostu nie wie, co nale-
ży z nimi zrobić i jak właściwie ich się 
pozbyć. Tego rodzaju odpady należy 
dostarczać do specjalnych punktów 
– w gminie Boguszów-Gorce może-
my oddać je bezpłatnie i w dowolnej 
ilości do Punktu Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych przy ul. 
Brzozowej 1 (tel. 500 054 124). Punkt 
jest czynny we wtorek, środę, czwar-
tek, piątek w godz. 9.00 – 15.00 oraz 
w pierwszą i trzecią sobotę miesiąca 
w godz. 8.00 – 13.00.

Jak oddać przeterminowane leki?
Aby właściwie pozbyć się przeter-

minowanych leków, należy przestrze-
gać pewnych zasad. Nie wystarczy, 
że spakujesz je do plastikowej torby i 
zaniesiesz do apteki. Oto aspekty, na 
które musisz zwrócić uwagę: 
1. wyjmij leki z kartonowych opako-

wań;
2. kartonowe opakowania oraz ulot-

ki wyrzuć do kosza na makulaturę;
3. leki zbierz i zanieś do punktu wy-

posażonego w specjalne pojemni-
ki na przeterminowane leki;

4. możesz oddać blistry z tabletkami 
lub kapsułkami, butelki, aerozole, 
maści i kremy;

5. nie przekazuj strzykawek, zuży-
tych środków opatrunkowych, 
igieł, termometrów rtęciowych.
Prawidłowa utylizacja przeter-

minowanych leków jest istotna za-
równo dla naszego zdrowia, jak i 
dla ochrony środowiska. Ważne jest, 
aby przestrzegać przepisów i podej-
mować odpowiedzialne działania 
w celu zapewnienia bezpiecznej i 
ekologicznej utylizacji leków. Obec-
nie Komisja Europejska pracuje nad 
wytycznymi dla przemysłu farma-
ceutycznego, wspierającymi two-
rzenie substancji farmaceutycznych, 
które dzięki swoim właściwościom 
są mniej szkodliwe dla środowiska. 
Niemniej do tego czasu wszyscy mu-
simy podjąć odpowiednie kroki, aby 
zminimalizować szkodliwy wpływ 
leków na środowisko, w którym ży-
jemy.

Autor: Maria Bialik, Leki.pl

W tym roku finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy zakończył się 
kolejną rekordową kwotą zebraną 
podczas kwesty w naszym mieście.

Tradycyjnie już finał WOŚP w 
Boguszowie-Gorcach odbył się w 
dwóch lokalizacjach: w centrali Miej-
skiej Biblioteki Publicznej – Centrum 
Kultury w Boguszowie oraz w Filii nr 4 
MBP-CK w Gorcach. Tegoroczny finał 
WOŚP zorganizowany został pod ha-
słem „Płuca po pandemii – gramy dla 
dzieci i dorosłych”. Na ulicach miasta 
kwestowało 50 wolontariuszy.

Organizatorzy, poza licytacjami, 
przygotowali wiele atrakcji, w które 
włączyli się mieszkańcy i nie tylko. 
Wystąpiły przedszkolaki z przedszko-
la Fantazja, z Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego i oddziałów przedszkol-
nych Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 5, były pokazy taekwondo, ratow-
nictwa medycznego oraz tańca (w 
wykonaniu tancerzy ze szkoły Cor-
dex), zagrała Katarzyna Jiruska, za-
śpiewali Diana Józefowicz, Ola Majak, 
Antonina Kowalska, Wojtek Sołtysiak, 
Aniela Wieczorek i Chór Sonoro. Poza 
sceną można było skorzystać z malo-
wania twarzy, kawiarenki z wypieka-
mi i loterii fantowej. Impreza zakoń-
czyła się tradycyjnym „światełkiem 
do nieba”.

Kwota zbiórki z puszek, licytacji i 
eSkarbonki wyniosła w tym roku 65 
666,11 zł. Dwa złote serduszka, po-
darowane przez pracownię złotni-
czą Wiesława Cozaca z Wałbrzycha, 

Kolejny rekord WOŚP

zostały wylicytowane za 7 500 zł, 2 
bransoletki ze złotym serduszkiem 
podarowane przez Burmistrz Bogu-
szowa-Gorc Sylwię Dąbrowską za 850 
zł, voucher na pobyt weekendowy w 

Mrzeżynie za 450 zł, gadżet Fundacji 
WOŚP (wieszak) za 400 zł, 3 pluszo-
we miśki za 750 zł, kwiaty - witraże w 
doniczce za 410 zł, a obraz Marcina 
Adamskiego za 350 zł.

Przeterminowane leki?
Wiemy co z nimi zrobić!


